


ności (w Płocku np. mamy 4 wolne pomiesz-
czenia — ale brak jest inwestora), przy czym 
dokumentację projektowo-kosztorysową można 
wykonać nawet w czynie społecznym. Że jest 
to możliwe, przykład Płocka świadczy dowod-
nie. 

Moim zdaniem zaczynać należy od obiektów 
zabytkowych, które często służą celom miesz-
kalnym, biurowym, a nawet magazynowym. 
Tak działając uzyskujemy: 

1) szybkość w osiągnięciu efektów, 
2) ekonomikę działania, 
3) dobre lokalizacje, 
4) konserwację i przystosowanie zabytków 

archi tektury do roli współczesności. 
Sądzę, że takie gospodarne działanie, a nie 

liczenie tylko na nowe inwestycje, spowoduje 
szybszy rozwój naszej gastronomii, pozwoli 
nam wyjść z jednego z dalszych miejsc w Euro-
pie. Problem ten jest — moim zdaniem — jed-
nym z łatwiejszych do rozwiązania w kra ju . 
Trzeba tylko chcieć i konkretnie działać. 

W podobnym trybie można również zwięk-
szać tanią bazę noclegową. Przykład: w Płocku 
posiadamy 3 zabytkowe spichrze, skąd wypro-
wadzono magazyny handlowe. Są one unikal-
nie położone, na S ta rym Mieście, 50 metrów 
nad lustrem Wisły. Jeden z nich, tzw. „Wschod-
ni", w najlepszym stanie, na wniosek społecz-

ników z płockiego oddziału PTTK Prezydium 
MRN uchwałą swą przeznaczyło na schronisko 
turystyczne PTTK, w którym nocleg powinien 
kosztować ok. 15 zł. Za ok. 2 min zł można 
uzyskać ok. 150 miejsc noclegowych. Ale 
spichrz już 2 lata stoi pusty, akta ważą chyba 
kilogram, a stosunek władz wyższych jest na-
dal negatywny. Postuluję powrócenie do te j 
sprawy, proszę prezesa Gajewskiego jak i in-
nych członków Zarządu Głównego PTTK o oso-
biste zainteresowanie się tą sprawą. Przecież 
adap tu jąc podobne obiekty, wykonujemy 
uchwały plenarnych posiedzeń KC i Rządu 
w sprawie gospodarności. Bowiem nie zawsze 
jedno miejsce w gastronomii musi kosztować 
25—35.000 zł, czy jedno miejsce w hotelu 
70 do 100.000 zł. A w normalnym trybie inwe-
stosowania w nowym budownictwie tak wysoki 
koszt występuje . 

Sądzę, że rozwój bazy, tworzonej rozumnie 
i oszczędnie, a w Płocku tak właśnie s taramy 
się robić, przyczyni się do realizacji celów i za-
dań programu, jaki wytyczy obecny kongres 
krajoznawczy w piastowskim, tysiącletnim 
Gdańsku przed działaczami PTTK. W pracy 
naszej na tym polu będzie przyświecać nam 
piękna dewiza, którą wiceprezes Jacek Węgrzy-
nowicz zakończył swój re fe ra t : „Poznaj swój 
k r a j i Ojczyźnie służ"! 

Znaczek pocztowy z okazji 150 rocznicy powstania 
Towarzystwa Naukowego Płockiego 

P O L S K A 60GR 

Poczta Polska wydała z okazji 150 rocznicy 
powstania Towarzystwa Naukowego Płockiego 
perferowany znaczek pocztowy wartości nomi-
nalnej 60 gr. Format 31,25X25,5 mm. 'Znaczek 
wykonano techniką offsetową na papierze kre-
dow vm w nakładzie 6.500.000 sztuk w Państ-
wowej Wytwórni Papierów Wartościowych 
w Warszawie. 

Rysunek znaczka jest symboliczny. Przed-
stawia kaganek oświaty na dłoni, której palce 
sugerują kolumny destylacyjne wielkiego kom-
binatu raf ineryjno-petrochemicznego w Płocka. 
Projekt : art . plastyk Henryk Chyliński. 


